
Krosno – współpraca z 

organizacjami społecznymi 
psiaki w przytulisku 



Podstawowe dane 

47 680 mieszkańców 

Około 3000 psów (stastystyka) 

2284 karty podatkowe 

1443 właścicieli zachipowało pieski 

Około 50 - 60 piesków trafia rocznie do 

przytuliska 



Stan poprzedni 

 Przytulisko prowadziła spółka miejska, miasto miało z nią podpisaną umowę 

na wyłapywanie i przetrzymywanie zwierząt 

 Zatrudnione osoby, koszty bezpośrednie i ogólne zarządu 

 Koszt wyłapania – najczęściej od 100 – 200 zł (czasem kilkadziesiąt zł gdy 

wyłapanie nieudane – pieska nie było) 

 Koszt pobytu psa w przytulisku 100 – 120 zł za dobę (w zależności od 

wielkości zwierzęcia) + badania weterynarza, leczenie i inne. Tyle samo 

kosztował wtedy pokój w krośnieńskim hotelu 3* i 4*.  

 Właściciel, który chciał odebrać psa ze schroniska w tym samym dniu 

płacił około 200 – 300 zł, po kilku dniach często około 1000 



Stan poprzedni 

 Większość piesków (poza tymi, które odebrali właściciele oraz 

tymi, które prawdopodobnie odebrali właściciele podając 

informację, że „nie znają pieska, ale są zainteresowani 

adopcją”, były też przypadki adopcji) trafiło do schronisk. 

 Koszt ponoszony przez miasto na jednego pieska to 

najczęściej około 2500 zł plus koszt przewiezienia do 

schroniska w innym mieście (minimum 100 km) – 1500 zł 

 Koszt łączny 1 pieska niejednokrotnie dla miasta wynosił od 

4000 do 5000 zł – co bardzo negatywnie nastawiało do tych 

Bogu ducha winnych zwierząt 



Obecnie (od 3 lat) 

 Miasto (precyzyjnie – spółka córka) sprzedała pakiet większościowy 

udziałów w wydzielonej ze swoich zasobów spółki, która nie wykonuje już 

tych usług – zrezygnowaliśmy z umowy  

 Zorganizowaliśmy przytulisko w innym miejscu, gdzie dysponowaliśmy 

terenem i niezbędnymi pomieszczeniami, zakupiliśmy kojce (2000 zł/szt.), 

zrobiliśmy wybieg dla piesków (12000 zł – ogrodzenie) 

 Zatrudniliśmy osobę na umowę cywilną, która ma za zadanie karmienie i 

sprzątanie w przytulisku – koszt to kilkanaście tys. zł / rok 

 Płacimy za weterynarza około 7 tys. zł / rok 

 Karma około 5 tys. zł / rok 

 Media oraz wywóz śmieci to 2 tys. zł / rok 

 Środki czystości – 0,5 tys. zł / rok 



Straż miejska 

 Jeden z samochodów wyposażyliśmy w zakupioną klatkę do przewozu 

zwierząt 

 Przeszkoliliśmy strażników 

 Zakupiliśmy sprzęt do wyłapywania 

 

 



Poprosiliśmy o pomoc stowarzyszenia – 

Krośnieńskie Stowarzyszenie Ochrony 

Zwierząt oraz Ogólnopolskie Towarzystwo 

Ochrony Zwierząt Animals 

  Kilka – kilkanaście osób bardzo aktywnych, zajmują się praktycznie 

codziennie pieskami: dokarmiają, pielęgnują, wyprowadzają – każdego 

psa 0,5 h dziennie na spacerze 

 Zajmują się adopcją (na stronie internetowej) 

 Prowadzą zbiórki karmy (to także robią szkoły) 



Skutki 

 Stowarzyszenia są skuteczne (w ciągu 3 lat do schronisk trafiło tylko 2 psy) 

 20 – 30 piesków rocznie trafia do adopcji 

 Pozostałe wracają do właścicieli (często dzięki chipom w ciągu 1 – 2 dni) 

 Nie posiadamy wyników badań mówiących o tym że pieski miały 

wcześniej większą satysfakcję z pobytu w przytulisku 

 

 


